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Ja m e s  SW ETN A M , A n  In tro d u c tio n  to  th e  S tu d y  o f N ew  T e s ta m e n t  
G reek. P art 1: M orphology, Vol. I :  Lessons, s. X IX  +  307; Vol. I I :  K ey , 
L is t, P aradigm s. Ind ices, s. X X X III +  453, S u b sid ia  B ib lica  16/1— II, E d i­
tr ic e  P o n tific io  Is t i tu to  Bi/blico, R om a 1992.

K ażdy, k to  w  d ru g ie j połow ie la t 60. i  późn ie j s tu d io w ał w  P ap ie sk im  
In s ty tu c ie  B ib lijn y m  w  R zym ie, zna sy lw etkę  am ery k ań sk ieg o  jezu ity , p ro ­
fe so ra  S w etnam a. W praw d z ie  n au czan ie  g rek i b ib lijn e j odbyw a się w  k i l ­
k u  rów noleg łych  g ru p ach  językow ych , zaś prof. Jam es S w e t n a m  k ie ru ­
je  g ru p ą  ang lo języczną, a le  w cześn ie j czy późnitej m usie li się z n im  ze tknąć  
w szyscy studenc i, choćby  d la teg o  że s ta ł się  żyw ą leg en d ą  rzym sk ie j uczelni. 
C złow iek o og rom nej k u ltu rz e  osob iste j, sk ro m n y  i w raż liw y , d arzy  w ie lk ą  
życzliw ością sw oich s tu d en tó w . P recy zy jn y  i k o n sek w en tn y  w yk ład o w ca  s ta ­
w ia  su row e w y m ag an ia , lecz egzek w u je  je  z u śm iechem  i n iezw y k łą  se r­
decznością. S ta le  p o zosta je  życzliw y w obec P o lsk i i P o laków . Z  w łasnych  
dośw iadczeń  p am ię tam  p ie rw sze  d n i stud iów  w  P IB  w  p aźd z ie rn ik u  1978 r., 
a  szczególnie w to re k  n a z a ju trz  po w yborze  Ja n a  P a w ła  II, k iedy  p ro f. S w et- 
n a m  w y raża ł rad o ść  z w y n ik ó w  k o nk law e, g ra tu lo w a ł P o lak o m  i w yp y ty w a ł
0 szczegóły z życia k a rd y n a ła  W ojty ły . D wa i pó ł ro k u  później, 13 m a ja  
1981 r., podczas gdy słu ch a liśm y  popo łudn iow ych  w yk ładów , pro f. S w et- 
n a m  nag le  w szed ł p o d a jąc  w iadom ość o zam ach u  n a  życie P ap ieża . W ie­
dział, że w y k ład u  słucha k ilk u  Polaków , k tó ry ch  ten  d ra m a t szczególnie 
dotyczy.

P ro feso r Ja m e s  S w e tn a m  rozpoczął w y k ła d a n ie  g rek i n o w o tes tam en to - 
w e j w  P ap ie sk im  In s ty tu c ie  B iblijnym  w  1964 roku . W  o k res ie  n iem a l trzech  
dziesięcio leci, ja k ie  up ły n ę ły  o d  tam te j pory , p rzez  jego  a u lę  w y k ład o w ą  n a  
d ru g im  p ię trze  In s ty tu tu  p rzew in ę ło  się p onad  ty s iąc  s tu d en tó w  z 85 k r a ­
jów  św ia ta . C hyba żad en  in n y  w yk ładow ca g rek i n ie  m oże poszczycić się 
podobnym i osiągn ięc iam i. K ilk u le tn i p ro g ram  stu d ió w  b ib lijn y ch  zosta ł 
w  P IB  op racow any  w  ta k i  sposób, że n a  p ie rw szym  ro k u  są  p rzew idz iane  
jed y n ie  w y k ład y  z g rek i i h eb ra jsk ieg o  w  w y m ia rze  cz te rech  razy  w  ty ­
godn iu  (poniedziałek , w to rek , środa , p ią tek ) p o  godzin ie  dz ienn ie . A le  by 
n adążyć  za to k iem  n a u c z a n ia  i w y m ag an iam i trz e b a  pośw ięcać całe popo­
łu d n ia  n a  p rzy sw o jen ie  m a te r ia łu  podaw anego  n a  w y k ład ach . S tu d en c i 
p ro f. S w e tn a m a  o trzy m y w a li żm u d n ie  k o p io w an e  m aszynopisy  z te k s ta m i 
lek c ji i ćw iczeń. C odziennym  ry tu a łe m  był obow iązk ow y  sp raw d zian , p o le ­
g a jący  n a  p isem nym  p rzek ład z ie  i an a liz ie  zdań  g reck ich  o raz  n a  tłu m a ­
czeniu  n a  g rek ę  w y rażeń  i zdań  ang ielsk ich . P ro fe so r w n ik liw ie  ocenia ł 
p ro d u k c ję  k ilk u d z ies ięc iu  stu d en tó w , zaznaczając  n a jd ro b n ie jsz e  b łęd y  i po ­
tk n ięc ia , w sk azu jąc  n a  p o w ta rz a ją c e  się p rob lem y  i trudnośc i, n aw o łu jąc  
do pillności, s ta w ia ją c  oceny o ra z  w  p raw d z iw ie  am ery k ań sk im  s ty lu  w y ­
zw a la jąc  w  słuchaczach  z różnych  stro n  św ia ta  du ch a  zd row ej ry w a lizac ji
1 k o n k u ren c ji p rzez  obw ieszczan ie  n azw isk  osób, k tó re  zn a laz ły  się w  czo­
łów ce jego  „z ło tej ta b lic y ” . W ym agan ia  z k ażdym  d n iem  rosły, ta k  iż po 
k ilk u  m iesiącach  znajom ość g rek i s ta ła  n a  zu p e łn ie  p rzyzw oitym  poziom ie. 
Szczególnym  p rzeżyciem  d la  s tuden tów , a  za razem  te s tem  w iedzy , by ły  
d w u k ro tn e  w  sem estrze  duże  p isem ne  i u stn e  egzam iny , n a  k tó re  sk łada ło  
się k ilk ad z ies ią t py tań .

D w utom ow e W p ro w a d zen ie  do n a u k i g rek i N ow ego  T esta m en tu , w y ­
d a n e  w  1992 r. p rzez  W ydaw n ic tw o  P ap iesk iego  In s ty tu tu  B ib lijnego  w  r a ­



m ach  p rak ty czn e j se r ii „Subsid ia  B ib lica”, je s t u w ieńczen iem  d łu g o le tn ich  
pedagogicznych  w ysiłków  i dośw iadczen ia  p ro f. S w e tn am a . W  o tw ie ra jący m  
p u b lik a c ję  W stęp ie  (s. 1—3) a u to r  w yłoży ł sw o ją  filozofię  n au czan ia  g rek i 
N T. O to  je j p o dstaw ow e e lem en ty : 1. p roces u czen ia  się  — w y jąw szy  osoby 
o bdarzone w y ją tk o w y m i zdonościamil — n ie  je s t ła tw y , lecz każdy  człow iek
0 p rzec ię tn e j in te lig en c ji może, jeże li chce, n auczyć  się g rek i n o w o te s ta -  
m en to w e j; 2. n ag ro d ą  za w y trw a ło ść  i w y siłek  je s t u m ie ję tność  czy tan ia  
te k s tu  N T w  o ry g in a le ; 3. n a jsk u teczn ie jszą  m etodę  s tu d io w an ia  s tan o w i 
po łączen ie  pod e jśc ia  dedukcy jnego  (p rzy sw a jan ie  słow nic tw a, w zorów  i r e ­
g u ł g ram atycznych) z indu k cy jn y m  (lek tu ra  te k s tu  NT) ; 4. w a ru n k ie m  p o ­
w o d zen ia  stud iów  je s t  k la row ność  w y k ład u  i u m ie ję tn e  ro z ró żn ian ie  p rzez  
n auczyc ie la  m iędzy  rzeczam i w ażnym i a  d rugo rzędnym i.

P ie rw szy  tom  p o d ręczn ik a  (s. 1— 453) zaw ie ra  100 lekcji, podzielonych  
n a  dw ie  części. O bszerna  część p ie rw sza  !(s. 4— 392) o b e jm u je  67 lek c ji
1 s tan o w i w p ro w ad zen ie  do morfologii) g rek i NT. S tu d e n t p o zn a je  w szystk ie  
czasow nik i, k tó re  w  N ow ym  T estam en cie  w y s tę p u ją  w ięce j n iż  12 razy , 
w  ty m  w szystk ie  n a jw ażn ie jsze  czasow nik i n ie re g u la rn e . K oncepc ja  prof. S w e­
tn a m a  je s t  p rze jrzy s ta . R ozpoczyna o d  p re z e n ta c ji czasow ników , k tó re  po ­
ja w ia ją  się na jczęśc ie j i k tó re  s tu d en c i n a  ogół zn a ją  z ro zm aitych  nazw , 
słów  i zw ro tów  w  językach  now ożytnych , u rob io n y ch  n a  bazie  języ k a  g re ­
ckiego. P rzy sw a jan ie  m a te r ia łu  je s t w ięc  ła tw ie jsze , d a je  w ie le  sa ty sfak c ji,
0 ponad to  sy s tem aty zu je  w iedzę  o etym olog ii znanych  słów  i zw rotów . 
W  te jż e  części zna laz ły  się w szystk ie  w ażn ie jsze  fo rm y  p o znanych  czaso­
w n ik ó w  greck ich . R esz ta  m a te r ia łu  to  w y b ran e  te k s ty  dw óch  n a j ła tw ie j­
szych z językow ego p u n k tu  w id zen ia  E w an g elii kanon icznych  — M ark a
1 Ja n a . T en  u k ład  pozw ala s tu d en to w i w y p róbow ać  n a ty c h m ia s t sk u tecz ­
ność zazn a jam ian ia  się z tru d n y m  m a te r ia łe m  g ram aty czn y m  i pokusić  się
0 sam odzie lną  le k tu rę  frag m en tó w  E w angelii. Co się tyczy sk ładn i, a u to r  
o b jaśn ia  ty lk o  je j n a jw ażn ie jsze  a spek ty . D opiero  część d ru g a , o b e jm u jąca  
lek c je  68— 100 (s. 393— 453), m a  n a  w zg lędz ie  sk ład n ię . K rok  po k ro k u  p ro ­
feso r w p ro w a d z a  w  je j zaw iłości i  n iuanse , zaczyna jąc  o d  o b ja śn ie n ia  g ene­
tiv u s  ab so lu tu s  i p y ta ń  n ieza leżnych . R ów nież i tu ta j  p rzy sw a jan iu  re g u ł
1 zasad  tow arzyszy  le k tu ra  i a n a liz a  o d p o w ied n io  d o b ran y ch  p e rykop  E w an­
gelii M ark a  i J a n a . K ażdą  lek c ję  w  p o d ręczn ik u  zam y k a ją  p ieczołow icie 
p rzem y ślan e  i u łożone ćw iczenia.

Tom  d ru g i, k tó ry  p o d e jm u je  m a te r ia ł w szy stk ich  lekcji, to  n iezb ęd n e  
uzu p e łn ien ie  p ierw szego. O tw iera  go część za ty tu ło w an a  K lu c z  (s. 1—105), 
a  w  n ie j ro zw iązan ia  w szystk ich  ćw iczeń, po d an e  n ie  po to , by  zastąp ić  
w ysiłek  uczn ia , lecz zw ery fikow ać tra fn o ść  odpow iedzi ja k ic h  sam odzie ln ie  
udzielił. N ie zab rak ło  dodatkow ych  ćw iczeń, do  k tó ry ch  dołączono o d pow ie­
dzi w szędzie  tam , gdzie ze w zg lędu  n a  sto p ień  tru d n o śc i było  to  n iezbędne. 
W ażnym  sk ład n ik iem  są też  e tym ologie , czyli w ykazy  słów  w  języ k u  a n ­
g ie lsk im  zapożyczonych lub  u rob ionych  n a  baz ie  g rek i. K lu cz  je s t p rzezn a ­
czony d la  s tu d en tó w , k tó rzy  zam ie rza ją  uczyć się g rek i N T bez pom ocy 
nauczycie la . Część d ru g a  to  w ykaz poznanych  słów  greck ich  u p o rząd k o w a­
nych  w ed ług  pow szechn ie  p rzy ję ty ch  k a teg o rii g ram aty czn y ch  (s. 196— 177). 
A u to r ro z ró żn ia  m iędzy  często  w y stęp u jący m i w  N T  słow am i z lek c ji 1—67, 
a  tym i z lek c ji 68— 100, k tó rych  często tliw ość p o jaw ian ia  się je s t m nie jsza . 
U ła tw ia  to  m em oryzac ję  słów , k tó re  trz e b a  kon ieczn ie  sob ie  przysw oić. 
N a jp ie rw  w ylicza  się p rzym io tn ik i, po tem  przysłów ki, ro d za jn ik i, spó jn ik i, 
w y k rzy k n ik i, fo rm y  przeczące, rzeczow nik i, p a rty k u ły , p rzy im k i, za im k i 
i czasow niki. N a część trz ec ią  (s. 179—205) sk ład a  się lis ta  210 „ tru d n y ch  
czasow ników ” g rek i NT. W praw dzie  k ry te r ia  ich  w y o d ręb n ien ia  m ogą być 
dość su b iek ty w n e  a le  prof. S w e tn am  um ieśc ił w  n ie j w szystk ie  słow a, k tó re  
n a s trę c z a ją  s tu d en to m  n a jw ięce j k łopotów . Część c zw arta  (s. 206—229) p o ­
d a je  12 w zorów  od m ian  czasow ników . C ałość kończy  p ięć b a rd zo  poży­
tecznych  indeksów  (s. 230—307): in d ek s  słów  g reck ich  w y stęp u jący ch  w  sto-



w n iczk ach  poszczegónych lek c ji, in d ek s  słów  an g ie lsk ich  z tychże  słow nicz­
ków , indeks podm io tow y p o d a jąc y  w  p o rząd k u  a lfab e ty czn y m  p rob lem ow ą 
zaw arto ść  lekcji, in d ek s  cy tow anych  w  ćw iczen iach  i o b ja śn ien iach  syn- 
taiktycznych m ie jsc  b ib lijn y ch  o raz  indeks m ie jsc  b ib lijn y ch  uży tych  jak o  
ilu s tra c je  w y ja śn ień  n a  te m a t akcen tów . C elem  indeksów  je s t pokazan ie  
ja k  s łow nic tw o  i ró żn e  fo rm y  m orfologicane fu n k c jo n u ją  w  ob ręb ie  języka  
ja k o  całości. Szczegółow e w ykazy  n ie  ty lko  p o zw ala ją  szybko znaleźć po­
trz e b n e  słow o a lb o  o b jaśn ien ie , lecz — zgodnie z z asad ą  „ rep e titio  m a te r  
s c ie n tia e ” — p o w ięk sza ją  ow oce p rocesu  u czen ia  się.

D w utom ow a p u b lik a c ja  o p raco w an a  przez  dośw iadczonego  w yk ładow cę 
je s t ad reso w an a  do tych , k tó rzy  p ra g n ą  nauczyć się g rek i N T, lecz z róż­
nych  przyczyn  n ie  m ogą tego uczynić pod k ie ru n k ie m  nauczyciela . C hodzi 
w ięc  po p ro s tu  o sam ouczek . Z ak ład a  się, że  s tu d e n t w  ogóle n ie  zna 
języka , k tó ry  go fa scy n u je  i ma· za ledw ie  p o d staw o w ą  znajom ość zasad  
g ram a ty k i g reck o -łac iń sk ie j. C hociaż d o m in u ją  zag ad n ien ia  z dz iedziny  m o r­
fo log ii g rek i n o w o tes tam en to w e j, p o d ręczn ik  zaw ie ra  ta k ż e  o b ja śn ien ia  pod- 
staw ow yoh k o n s tru k c ji sk ładn iow ych . Jego  n ieza p rzecza ln y m  w a lo rem  je s t 
fak t, że a u to r  ilu s tru je  ii p o tw ie rd za  w yw ody p rz y k ła d a m i z o ry g in a łu  NT, 
co sp raw ia , że w  tra k c ie  100 lek c ji s tu d en t p rzeczy ta  ca łą  d ru g ą  i c zw artą  
E w an g elię  kan o n iczn ą . G dyby  zak ład ać  cykl u czen ia  się  lu b  n au czan ia  n a ­
ś lad u jący  tygodn iow y  w y m ia r  godzin  p rzew idz ianych  w  P ap ie sk im  In s ty ­
tu c ie  B ib lijn y m  i s taw ian e  ta m  w ym agan ia , to  m a te r ia ł  po d ręczn ik a  m o­
żna p rze ro b ić  w  około 25 tygodn i, czy li w  o k res ie  dw óch pe łn y ch  sem estrów .

P ro fe so r J. S w e tn a m  dedykow ał dzieło  sw oim  s tu d en to m  — „daw nym , 
obecnym  i p rzyszłym ” . N ależy p rzypuszczać, że ty ch  o s ta tn ich  będzie  n a j ­
w ięcej, m im o że liczba  ab so lw en tó w  p ro fe so ra  je s t a b so lu tn ie  reko rdow a. 
N ow y, chociaż d la  w ie lu  znany , po d ręczn ik  zosta ł p rz y ję ty  z en tuz jazm em . 
T rzeba  m ieć nad z ie ję , że i w  n aszy m  k ra ju  t r a f i  do r ą k  w ykładow ców  
g rek i n o w o testam en to w ej, n a w e t jeś li sam i n ie  m ie li szczęścia być u czn ia ­
m i P ro feso ra . W  z am ia rach  a u to ra  leży  p rzygo tow an ie  i  w y d an ie  m a te r ia ­
łów  w p ro w ad za jący ch  d o  sk ład n i g rek i NT. N a  raz ie , o d p o w iad a jąc  n a  
w z ru sza jącą  d edykac ję , dz ięk u jem y , K sięże P ro feso rze!

ks. W a ld em a r C hrostow ski, W arszaw a

P . V an  SEG B R O EC K  —  C. M. T U C K ET T  —  G. V an  B EL L E  — J. V ER - 
H EY D EN  (Eds.), T h e  F our G ospels 1992 — F es tsch r ift F ra n s N e iryn ck , Vol. 
I—III, B ib lio theca  E p h em erid u m  T h eo log icarum  L o v an ien siu m  С, L euven  
U n iv e rs ity  P re ss  — U itg ev e rij P ee te rs , L euven  1992, s. X V II +  2668 +  5.

18 s ie rp n ia  1992 r. w  ra m a c h  41 sesji C o lloqu ium  B ib licu m  L ovan iense , 
odby ła  się p u b liczn a  p re z e n ta c ja  i w ręczen ie  m o n u m en ta ln e j K sięg i p a m ią t­
ko w e j, o p raco w an ej d la  uczczen ia  65. roczn icy  u ro d z in  belg ijsk iego  b ib li-  
sty  F ra n sa  N e i r y n c k  a. U rodzony  w  1927 r. w  zachodn ie j F la n d r ii  o trzy ­
m a ł w  1953 r. św ięcen ia  k ap łań sk ie , po  czym  o d b y ł uw ieńczone  d o k to ra tem  
s tu d ia  n a  W ydzia le  T eolog icznym  K ato lick iego  U n iw ersy te tu  w L euven  
(1953—1957). W y k ład a ł sak ram en to lo g ię  i ek lez jo log ię  w  S em in a riu m  D u­
chow nym  w  B rugge  (1957— 1960), a  n a s tę p n ie  p o d ją ł w y k ład y  n a  U n iw er­
sy tec ie  K a to lick im  w  L euven . T am  ro z w ija ła  się jeg o  k a r ie r a  n au k o w a  do­
cen ta  i p ro feso ra . W  la ta c h  1968—1972 by ł d z iek an em  W ydzia łu  Teologicz­
nego. Z dn iem  1 p aźd z ie rn ik a  1992 r. prof. F. N e iry n ck  p rzeszed ł ma em e­
ry tu rę . C złonek w ie lu  be lg ijsk ich  i zag ran icznych  to w arzy s tw  nau k o w y ch  
p o d e jm o w ał liczne p ra c e  w ydaw n icze , zaangażow any  w  ta k  renom ow anych  
se r ia c h  ja k  E p h em erid es  T heo log icae  L ovanienses, N ew  T es tam en t S tud ies  
czy B ib lio theca  E p h em erid u m  T heo log icarum  L ov an ien siu m , w  k tó re j, jak o  
jub ileu szow y  — se tn y  —  tom , u k aza ł się F es tsch r ift jem u  pośw ięcony. L i­
s ta  p u b lik a c ji p ro fe so ra  o b e jm u je  n iem al 300 s tu d ió w  n au k o w y ch  (książek ,


